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PISMO POŚWIĘCONE GLÓvVNIE SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

VTYC::S:ODZI VT ŚRODY I S O BOTY- XA.ŻDEGO TYGOD~IA.. 

WARUNKI PRZEDPLATY: Numer pojedyńczy k. 5. Adres wydawnictwa: Przedplatę i ogloszen.la naj­
lepiej przysy lać wpr"t llo 

redakcji. 

OULOSZENIA po kop. 8 za wiersz 
petitowy lub jego miejsce. Za następn e 
razy kop. 6. 

W Płocku I w lomży: Roczni e rs. li, 
półrocz u. r . 2 k. 50, kwartalnie rs. 1 k. 2li. 
Za odnoszenie do Jom u mi es i ęcz nie k. li . 

z przesyłką nocztową: Rocznie rs . 6, 
pOff"JCZll it' rs . il , kwarla\11ic l'S, l k. 50'. 

Za zmianę adresu doplaca 
się kop. 30. w Płocku Rynek .Kanoniczny. REKLAMY n.a 1 1tronie pe kop. 20 

H wiersz. 
NEKROLOGIA wierez kop. 15. 

Zagranicą : Hocz111c rs. 8, pólroc1.11 1e 
: . 4, k11·arta\ 11 ic rs. 2. 

Przcdplatę i ogloszcnia 
przyjmują róniież ksi Qgar­
nie i kol porterj e po mias tach 

i miasteczkach. 

W oddziale Łomżyńskim: 

Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. 
R~koplsy ule za1t11de:u 

rli e zwr~cajĄ aię. 

W Warszawie przyjmują ogloszenia 
ajeatury: O ogra (Wierzbowa 8), Pio­
trowekMgo (Seutorska ll6), Bergsena 
(Senatorska 32). 

BULETYN METEOROLOGICZNY. Dcs1.czu spaJ lo <l11 . 28 lu tego 
Śn i eg u n J n. l ma rca 

J11. 2 

0,9 Ul . Ul. 

1,8 " 
0,6 " I 

wi o no przy zawiązaniu .instytucji "-według 
przytoczonego doslowme us tę pu ze zdama 
sprnwy za role fin ansowy 1899. Przy ogól-

za tydzień od dnia 19 ·do 25 lutego 1900 r„ , . 
(Ze spostrzeżeń Fr. W. z okolicy Za.mbrowa, pow. Iomzynski ego ). 

Dzieli Temperatura w st. C.11 Kie run ek wi:itru 

7 '" I 1 p. 9 w. ś r eJ. 7 r, 1 p. 9w. 

S to pi ~i1 i.achm .I 
7 r. I p. 9 w. 

średni a I > lli ... romctr IO iad ·1 
Olo m. m. 

U w ag i Jttl"lnrtrfri : TV ,g nh. plockiej: 5 marca w Ja-
11 owie, 14' w Sierpcn, 20 w Wrszogrothi c, 25 w 
Ri e l ~ ku , 27 w Bi eżuniu iw Ha,Jza 11 owi e, 28 w Cie­
chanow ic i Ziclu11i11 1 29 w Bu<l zan owi c. 

nem przesileniu pi e ni ężnem, instytucja na­
sza miała tylo zasobów, tyle zaufania ze 
strony swej klij euteli, że nie potrzebowata 
zbytni.o podn os ić dyskonta. W ciągu roku 
tego stowarzy zeni płacili przez 1/3 część 
r oku po 7 !°Io, przez 1/3 po 8°!u i przez 1/ 3 
po 8!, podczas gdy inne prywatne insty­
tucje fin ansowe notowaly po lO°lo i wi ęcej. 

IO P. f--0,2 4,2 2,4 2,1 Eo E1 
20 w 2,0 4,5 2,5 3,0 So Si 
21 Śr. l,5 !'J ,0 1,0 2,G Eo Ei 
22 Cz. - 0,S -0,3 0,0 - 0,4 o SW o 
23 P. - 2,6 3,4 - 0,1 0,2 Nll'o S1 
24 s. 1,8 4,7 0,t 1,0 St<:o 8'!. 
25 N. f-- 1,6 l ,8 . -0,2 0,0 St S2 

S1 tO 2 si 
Si 10 4 7 
o 1IJ 10 10 
Wo 10 tO 10 
o o u · o 
u 2 I o 
32 10 o o 

77 li 1,0 
li7 -
79 -
98 0,7 
76 -
71 -
82 -

li deszcz 11 -n. 
-

mgła 
mgln , ~u i cg k. razy 

-
-
-

IV gtih. lo1"Ź!J1iskiej : 5 marca .w A11Jrzejowi c, 
6 marca w Rojgro\lzi e, 12 w 1'..0111 zy, 15 w Brol;u 
i w Knlnic, 20 w SniaJ owi c, w Zu. rnbrowi c, w J c­
dw abnc m1 w Un.1.j ewic . w H1li.a. 11i u i w Pul lusk u, 
21 w Nu rze i w O s tru l ęcc, 26 w Ostn wiu, 27 w 
'Kaoi cl sku, 28 w Uysz yi1 cu. 

" - -SrcJ11ia 1 2 Srednia 13 Sn ma opaJn 1, 1 

Objaś11ie11ie :11akó1~. S-p0Jud11i c, W-zachód, E-wscbóJ, N-1~6 \J~oc ; li~zb y ]HZ)" kie ru nk u wi a­
tru oznaczają jego sil ę: 0-b. slaby wiatr, 1-umarkowany, 2-dos yc silny, 3-b. silny , U, bez \Jtu­
ry-zupclua cisza. 

Teat r . Trnpa artystów dra m. pod 
S1n otrycki ego. 

W roku tym Towarzystwo liczy lo ogółem 
1,32.Jo czlunków z kapitalem porQczającym 

d rrekc,ią T. 1,485,900 rb„ a zakladowym 148,590 rb. 

Oddział ~locki I 
BANKU PANSTW A I 

I 
Sobo ta 

ma zaszczyt podać do wiadomości pu- '.'li e~ z i e la 
. . d . k Pon1eJz. 

bhczuei, że sprze az mare oszczę- I \Vtorek 
dnościowych wartości 5-cio i 10 ko- Sroda 

,.,__ k . d' b . K . ]J k I Cz wa •tek 

Kalendarzyk tygodniowy 
S wl „cl Kofolo h 
R.- Knto ll ckl e 1it o . 

3 111arca Ku11 eg1111dy 
4 Kaz i111i urza 
5 Teo fil a 
6 Wiktom 
7 Toioasza z A \, 11". 

S n Jana Boi.rg1.r 
9 Francis:ki 

!rut o na 
wl u wla1\11kli: 

HauosJawa 
8 /aw o111 i ra 

Ka1. i rn ic rza .'w . 
Pakos ł a w a 
\\"o islawa 
Bogowita LI. 
~lil ogo:s ta 

Sobota 3 marca. "Romantyczn i" ko111 cdj a 
Hoslanda, autora .Cyrano de Berge rac". 

E. W ciągu rok.u przybylo członków nowych 
257 (przybyto 328, ubyto 71 ), z kapitale111 
poręczającym 2 L 7 ,OOO rubli (zakladowym 
21,700 rb.) . 12.J.5 czlonków z ogólnej tej 

Zmiany w służbie i mianowania. li czby korzysta z kredytu-1,270,600 rb„ 
Pisarz z woln ep;o 11 ~jinu w zarzącl r. i c p•>w. ma- 51 członków ma kredyt 167,900 rb., a 29 

70\l' iecki m A nclrz•i Srednicki mian owan y zu, tal 47„±00 rb. VI/ li czbie czlonków liczy się: 
ka11cc li sh1 e1atu wym w tym i.e zarząd z i e. PcJ11 . ziemian 27 4, z kredytem osobistym i za­
ob. kancel ist y w magist rncio w Makow ic Antoni bez pi e czonyltl lącznie w SUltlie 553,850 rb . 
T? tulzi1Jski zamia.110 \\·a 11 r l\auccl i stą. l\ anr c • li ~ta ma- l l · 
gistratu mako wski ego f\<Lrol Majkou·ski zwo \11 io 11 y kupców, lt andluj;\cyc 1 i przemys owcow­
od 110111 . ob. zirod11ie z p roś bą . 828 z kredytem 7J l ,050 rb., różnych: wla-

Pqmocn ik arlw okata p rzys i ęp; l c)l'u, 1'7.c<·1.. stu ,lcnt śc i ci e l i domów , lekarzy, adwokatów, rze­
un1we rsr k rn w•rszawsk ic!l'o 'l 'adeus: Etlwur<I t rn- mi eś ln'i ków 22J z kredytem 201,000 rubli. 
.i:eu:ic: prz rjęty 70> tal 11· poczcl a.\ 11·ukatów przr-
sięg l yc h przy sąd z i e o kręgow y m lomi.y i'isk !m. Pod wzgl ęd em wyso~ości dla po8zczegól-

piej oweJ o ywa się w asie Jan u, 

1 

Piątek 
w dni zaś niebiurowe u dyżurnego. 

Wschód olo11 ca o gud7. (i 111 3 . 

RADA GOSPODARCZA I Zachód s ł o i1 l' a o ~ud 7 . 5 u1. 46. 
Law 11 ik z wyburu , w ir 1n . l(\ 11 kowo, obra11 y za- nych sfer zazn acz yć należy, że 329 czlon­

mi a t z1na rl cr;o A11ton icgo Pró,z yn ski cgo, Feliks ków korzysta z kredytu od 2,000 rb. do 
Sien11icki za twi erd zo ny zo.1al 11 a tpn urzę d z i e . , 7,500 rb. (w tern 137 ziemian, 117 kupców 

i handlujących, 75 różnych), 173 ma kre-

T t k d t I dyt od 1.000-2,000 rb. (47 ziemian, 123 
OWal'ZYS WO Wzajemnego l'e Y U I kupców i t. cl., J różnych) , 22~ cztonkó1r 

Tow. Dobroczynności Pło cki ego li Zmia~ ag~;~~°'.ż{c,~ '. ;'~e :: :1· · z a kwad rn dn. 8 rnarrn 

ma zaszczyt zawiadof!JiĆ Członków ~owa- w •sok. woJ . "" ,1 iś l c J. 27 lu t, u10 "óu _cali 
riystwa, że pos1edzeme zebrama ogolnego I ' pod Plu \,,„,, J. 28 "g 9 . ó r 

w drugim terminie, odbędzie się w dniu 7 J. l 1narca lO w P łoc k u . 
marca r. b. o godz. 5 po poludniu, w sali I 
posiedzeit Tow. Wzajemnego Kredytu. \ 'r „ Pl k . co ct .2- 1 t .•. 1

1
; '

9
•
2
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6
w
4 P w: , . 1 . e111pe1 .u. w oc u. . 1 u e„o ,- , . 

rezes asniews1ci. I d. 28 „ 3A 1.2 - l ,P 
Członek Rady, Sekretarz H. Wolski. d. 1 mu rca 3,4- 3,2 - 11,s 

z kredytem 500 - l OOO rb. (22 ziemian, 170 
l kupców i t. d., 30 różnych) , 327 z kredyte111 

W trzecirn roku s 1l'cgo i tni enia T-stwo 200-500 rb . (o ziemian, 299 kupców itd. 
to rozwin ę ło s i ę nadzwy czaj pomyśłni e tak, 22 różny ch), 27-!. z kredytem po 150 rb. 
że „rezultaty os iągui ęle z d zialalności prze- (62 ziemian, J 19 kupców itd., 93 różnych). 
ch o dzą powszecl1ne oczekiwa nia, jakie ż y- Ogólny obrót we wszystkich dzialach 

5) 
_, 

Z WĘDROWKI. 
Co się dzieje w te.i wiosce, wś ród tych ludzi? Nie 

ludzi, pót - ludzi, tworów biednych, stadka przypadkowo 
zlączonego, stworzeA. żyjących w mroku i gnu s ności. Ja­
skiniowcy to jeszcze, troglodyci, których dopiero przysztość 
daleka wyprowadzi na szerokie przestrzeni e życia. Ach, 
gdzież są granice tego życia, może lepiej nie wyprowa­
dzać tych grubo kórnych z ich jaskiń ci emnych na blask 
1011ca. l\loże lepiej nie wtaj emniczali ich w mow ę to­

nów przebiednej duszy ludzkiej , ty ch delikatnych tonów, 
które , zamt•czą i targają cztowieki em. A mozei'.„ 

Swiat.„ świ at„. 

Przed enmą blado-różow e pasmo obłoku, pozos ta.Jo ść 
jeszcze czerwonej zorzy wieczornej. Do takiej zorzy, do 
takiego jasnego obloku wyciągają ręce , pra gną ściąg nąć 
na ziemię , na calą zi emię jasność i blask sloneczny. Pra­
gną, aby sto1\ce jednakowo w zystkim świecilo, pragn ą 
aby nie bylo cltmur i burz. 1\.ch, "wit wo łaj ą, i ju ż s i ę 
cie zą, znowu przed wcze :ni e, bo znowu n ae i ąga. cl1nrnra i 
przyćmiewa Świ a tl o . l Lak w c iąż walka blasku ze z111ro­
ki em, c i e mn ości ze slon eczności ą , spokoju z burzą. Pra­
gnienie wytwarza ideat, wid zi we ś nie obrazy rozkoszn e, 
dopóki rzeczy wi stu' ć nie pokaże - za.wodul 

l znowu za wi oską cisza i pustkowi e. Jadę„. j ad ę. „ 
·hlop mój opu ~ci l cuś gtowQ i za ·zyn a s i ę ki wać, lecz do­

bre konie z n aj ą wid ocz ni e usposobieni e swego ki erowni­
ka, bo same o mij ają niebez piecze11stwa i kami enie przy­
drożn e. Lecą konie do w j wta nej ,taj ni, do swPgo 
żl o b n, do cie pl ej staj ni i peln ego ż lobu . Chl op cmoknie 
cza arni przez sen, popaLrzy na pola, dla zbadania polo­
żenia , gdzie siQ znajduje i znowu ię ki wa. O bezpie­
czna i pokojna naturo! 

A nad polarni bialyrni przezrocze nocy jasnej , a w 
przezrocz u tern plynie ~lróz, :deji):cy biale111i louowaLe111i 
pylkan1i, warząc ży c i l' , nio są:r slt• J s tnialo śli za su iJą. A 11a 
polach srebrzyste drzewa, a wdali znowu chflLy czerni e­
jące a w chatach tych, wi em, śpią ludzie, p ęd ząc y życi e 
w mroku i gnoju. 

I dobrze mi je t w tej ciszy zimnej wśród tego pu­
stkowia, i chciatby111 j echali w ciąż dalej i dalej, lt en bez 
końca. 

Za sobą w stawitem „obowi ąze k. " Tar11 gdzieś coś 
przywoluj e mnie, szepcze mi do ucha o pewnern zwi ąza­
niu s i ę , o prawie um ów zo bopólnych. W oczach skaczą 
mi naglówki i rnbryki , cz uj Q jaki · ni epokój! \V g lowie 
wirują zJ ania i odd;dd11e wyrn zy stwarzam mv ś li wo­
la111 do ludzi. Wszak to ja 111am' pa nowanie nat.l 'u111y­
sla111i i ser i;ami tych chat i Lycli domów. Wszak oni mnie 
s lut:h ają i dążą za my111 g łosem, w zak ja jestem panem 
tych przes tr;~e ni bezb rzeżnych. Rozno zą si ę moje !owa 
dalekiern echem i brz n1i ą uro cz y śc i e . Do kąd wolam, do­
kąd za pro wadzę? 

Ach, czuję ni ep11 kój jaki ś, czH rnu ż wzbudzil y s i ę we 
mnie te m yś li , dl aczrgo wspon1 iatem o obowiaiku? l po­
cóż !lini e tak zdalnka go ni , czrmu s i ę do m~1ie prlyt:ze­
pil te n wyraz . Precz rn aro, ja r h cę łl•cieć bez ku1'tca. 
ply ną~ cho~b y na kr:.i i1ce, zapo 111 niawszy o więzach k r ę­
puj ących , zapor11aia w zy o was wszystkich. Lrcz nie, 1rl' i aż 
leci za mna. • 

Kweslje, k westyj ki , sp rawy, s p ost rzeże ni a, wz111ia11 -
ki , notatki , sprawozdani a, caly Larg żi1 c i a pQdzi za mn l· 
Orn uLa ty s i ę ni111i 111 yśli i pl ączą siQ w te 111 w~zystkiP lll , 
a początk u i ko11ca tej nici z n a l e'~ niA 1 11ożna . 

Cl1a.„ cha„. Glód ni ezaspokojony, brud nieo bm yLy, 
lta11 ue l sLarzyzną, dzieci podnrncone, robotnik bez praey, 
ru11 y cuch11ąco, ~:dn ka bez chl •ba, :miec h S<Llyrn, jęk eltu-
rcgo. l t. d. i L. rl. 

Cha„. cha„. w zystko to skupia~ mus?ę w obie , ro-

zum1 ec 1 czuć . Rozróżniać wcdlug poj ęć ludzkich grani­
cę po mi ę d zy gtupstwe111 a 111ądrośi;ią, zas pakajać żądzQ 
c hciw•JŚ Ci wraże11, ski erowywa.c) do porządku. 

Obowiązek ... obowiązA k„. wolają na mnie . I byt­
bym zastygt może w tej myś li, bo l\lróz zwąchawszy się 
widocznie z glosem Obowiązku, poczęli wspólnie siec mnie 
rózgami. l\lróz i Obo wiązek. I pod dzialaniem pi ęści l\lro­
zu i g ło s u Obowiązku odczuwa ł em znowu coraz większe 
zimno, chtód przenikliwy. Szczęści em, że chlop si ę obudzit 
i od wrócił moją u wagę od ni epokojących marze1i... 

- To jnż niedaleko, zdaj e si ę - pytam. 
- A ino co widać. Jak wyj edziewa z borku, to 

zaraz za drugą w sią „nasze"' Zawady. 
- A panisku zimno pewnie? 
Niecltcia tem mu siQ przyz n a~, CJ mnie tak bardzo 

zi gbito. 
- Eu nie, przyj acielu, a jakże warn? 
- Ten gospod arz mial d o brą gorzałkę , grzeje dra-

go .„ Wio, maluśkie, niedal eczko. 
Konie posluchaly, pars knęli', porwa l'y silniej sa.nki. 
- A jak naz ywa s i ę ta wi eś, przez którą przej eż­

d zać będz i e my, gdy s i ę skoitczy borek? 
- Szmigusy Kośc i e lne-szlach ecka, pana tu ni ema. 
Chlup przespawszy i ę po drodze na mrozie t:zut sig 

rzeźk i111 , bo nabral j akoś ochoty do ga1ręd y (dos tal przy­
tem papierosa), z czego ja bylem zadowol ony. 

. „ Nieda wn o, to w tej wsi (o powi aclal chlup) sz lach­
ta po bi In. s i ę w to 111 tu borku o cl rze 11 o. Strasz ni e si\! 
po111ordownli , bo aż d wóc lt to na ś 111i r : sig pot lukto, a. 
::;i la. wstal<t pokaleczonych. Tful O chojnirtka marnogc1 
posz ł o, a na skaranie boski tyla roz lewu krwi. „ A wszyst­
kiemu baby winne, bo to zaraz podj u dza~ chłopó w , - n. 
nie daj się, a czirś ty gorszy, a piln uj swego honora, 
-jak si~ zacz~li grzmocit: klouicarn i i dre wn ami, tak i na 
śmier0. Pomsta boska„. (C. d. n.). 

Hieronim Kolmiski , 
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czynności T-st1rn do,;zlul uo poważnej su­
my 11,509,808 rb., wi ęcej niż w roku ze­
szłym o ±,()33,137 rub . Przyj ęto do dys­
konta wek li opatrzonych u wu ma pod pisa­
mi lub zabezpieczonych ewikcją hypoteczną 
9,121 sztuk na sumę 2,2()0,04 7 rb., ob rót 
dy konta w porównaniu z roki~m zeszly rn 
powi~kszyr się o-878,70() rubli. Przecięt­
uie jeuen wek el wyno il 2J7 rb. 78 kop. 

Kredyt otwarty pod zastaw papierów pu­
blicznych rozwija s ię :>labo, ponieważ Tow._ 
nie może pod tym wzglęuern konkurowac 
z Oudzialcm Banku Paó.stwa, który kredytu 
takiego udziela na warunkach dogodniej­
szych. Obroty pou zastaw papierów publicz­
nych wynio ly ty lko w tym roku 3,±50 rb., 
a zabezpieczonych wek !ami - 1±,205 rb., 
od rachunków przekazo wyd1 T-stwo pobralo 
398 rb. procentu. Pod zastaw papierów pu­
blicznych wydano pożyczek na sum ę 27 ,850 
rb. Kapitaly na lokacji wynosiły: na ter­
min roczny wniesiono 306,050 rb., wyco­
fano 22±,i:l 78 rb ., pozostalo-Hl ,ti7 l rb., 
na termin pólroczny wniesiono 172,±50 rb., 
wycofano 1±7,759 rb., pozostalo 2±,690 rb., 
na 1 /~ roku wniesiono 8,±39 rb., odebrano 
19,721 rb., pozostalo 11,282 rb. Ogólna 
suwa lokacji wynosila w koó.cu 1899 roku 
5 !J,.f20 rb., wi ęcej 155,079 rb . niż w ro­
ku poprzednim. Do przechowania w depo­
zycie zlożono T-stwu papierów procento­
wych i illilych dokumentów na ogólną sumę 
1!:1,500 rb. 

Ogólny zysk wyni6sl 28,270 rb ., z cze­
go po pokryciu rozm<litych należt1oś ci: tan­
tjemy dla zarządu, gratyf1 lcai.:ji dla µra co­
wników, pozostaj e dla towarzyszunyi.:h -
7,178 rb., jaku dywidenda w stosunku 7%. 

Tak się przedstawia w cyfrach dzial<ll­
nośli naszej instytucji finansowej . Zuawa­
lo się początkowo, że T-stwo WZ<lj emnego 
lU'edytu w mieśi.:ie , w którem niem<l kolllu­
nikacji dogodnej, aui przelllyslu niem<ll żad­
nego -niema wiuoków rozwoju większego, 
że pozostanie dl u go maly m bankiem za­
ściankowym, operującym w zakresie bardzo 
ograniczonyu1. Tyiuczelseiu nader pomyślny 
stan instytut;ji wskazuje, że jest jeunakże 
ruch pieniężny, że są nawet pieniądze, po­
trzeba tylko bodźca du wydobycia tych pie­
niędzy. Z biegiem cz<lSU, z rozwoj em mia­
sta i T-stwu bę<lzie się wciąż rozwijalo. 

~~~ t g. 

P t O C K. 

Z Tow. lekarskiego. a ostatniem po-
siedzeniu miesięczuem cz!onków Tow. dr. 
Zaleski opisywat i wyjaśnial ciekawy wy­
padek specjalny. tlo śti rzadko s i ę przytra­
fiający. Referat kierownika laboratorjum 
miejskiego p. Majewskiego o psim solite­
rze (Taenia echinococeus) z powodu pory 
spóźnionej nie zosta.l odczytany. Możemy 
tu już jednakże zwrócić uwagę czytelników, 
aby przestrzegali, by dzieci nie zbyt blis­
ko stykaly się z psami. 'N p ach prze­
mie zkuje często robak - soliter, który przy 
lizaniu może µrzejs~ na człowieka. Soliter 
taki, rozwllląwszy się w człowieku, powo­
duje różne rłuleg li wosi.:i, a muże być nieraz 
powodem bolesnych operacji. 

Z powodu wypadku wściek lizny u psa, 
który pokqsal kilka psów w miescie i na 
folwarkach p. policmajster Plocka w ode­
zwie publii.:zuej do mieszkańców poleca, aby 
wt:ześnie zwracali uwagę, czy pies nie obja­
wia zwyklych ozuak, które wskazują, że 
zwierzę może podlec chorobie, a więc smu­
tku, niechęci Jo jadla, wstrętu du wuuy i t. d. 
Równoczesnie p. policmajster przypomina 
o nakazie wytl<lnym w r . 1891 co do nie­
wypuszczania psów na ulicę bez kaga1\.ca. 

Obrachunek. lJodiód z Jconcertu, urzą­
dzonego w il. 24 lutego przez prezeso wq 
panią: Kuczubiejową i jej córkę, przynióst 
brutLu i:J(JO rb., a że wydatki wyniosly 142 
rb., µozo stalo wi ę.: czystego zysku 248 rb. 
Połowę tej sumy t. j. 12± rb. inicjatorki 
przeznaczyly dl:i. TuwarzysLwa dobcoczyn­
ności plocktflgo, 6:::1 rb. ula ochrony pra­
wosławnej, reszLa ti2 odu<lną zosLała na rę ­
ce prezydenta m1asLa dla rozdania bieunym 
wedlug wskazówek 0(1arudawcz yi1. 

I znowu zima! l,o p 1ęknycb, cie pl ych 
d111ach wiosennych rozµoczęla s i ę znowu zi-
1ua. Przy 2-3 stopniach mrozu spadło na 
zie 1uię przez u wa o latnie dni dużo śniegu. 

Sanna jedMkie nie usLaltta sig jeszi.:ze na 
nowo. 

Niewygodna prle11rawa. \V chwili tej, 
gdy do numeru poprzedn icg.; pi sali śmy o 
pu zczeniu ludów na Wi ś l e, - czę~ć lodu od 
slrony Radziwia, mniej wi ęcej uo pól rze­
ki nie ru zylaje~zcze. Sąuzili : my wówczas 
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wraz z innymi, że zanim pi mo dostanie się sukcesje. z których notujemy ważniejsze: po rubli z. ?órą. Gospodarz próbowal Ha_ razie 
do rąk czyteln ików i ta polowa ludu ply- ·. p. Feliksie i\lroczku, wsp.cli właścicielu dóbr wy,kupw Le ka:.tk1 od o:;zusta za sumkę do­
nie. Tymczasem lód po tej stronic rzeki I Grondy-Mal'e B., Teresie Fiszer. w1erzyc1elce 

1 
syc zn~czną. !11eslych an~ .J ednak wymaga­

dotychcz;1 ię utrzymuje i nie wiauomo kie- ~um, uuezp~eczonych :1a maj,ltku. Lawy, po ma mmemanegu wi,erzyci ~la, zrnu~i~y g~ d~ 
dy poplynie. l\ lamy wi ęc obecme obrnz .La- rom.asz.u 1 J! ranc1s7.ce lU1~11aszewsk1c h , ws pól· oddarna IQ pou opiekę _ w,ladzy, ~toi a przy 
ki, że polowa rzeki ou stro ny Pl?cka Jest w./asc.:1c1ela eh majl!:tku Sokola·Łąka w pow. szla mu w pom?c odµu 1~1ed111ą radą .. , . 
czystą, wolną od lodu, polowa zas zamar- tomży1\skim. z. pod Drobina. Ka1nawa! w tuteJSZ~j 
zni ętf); . To powoduj e bardzo niewygodną okohcy przcszeu,1 mho i spoko.1 n1 e. Nic 
komunikację jednego brzegu z drugim. Po- Z fi /( // me by to slychai; o zabaw~ch, lub balad1. 
dróż odbywa się częściowo µo lodzie pie- naszye 0 0 /(J, Dwa lata oslatme, ta l~ .c1ę~kie dla ro ln.1 ka 
szo a naste pnia łodzift do brzerru plockiego. Ostrołęka. Coś trzebft pnwiediieli o kar- nauczyly go oszczęd n osc1. Czytamy, ze 1 w 

Ż targu.~ Pytasz s ię pani," czy niema nawale w Ostrolęce. ~Jamy Lu dwa kółka Plocku, Lo ten .~a l, .t o inny nie. udal s i ę , 
sposobu na ukrócen ie przekupniów, którzy teatru amator~kicgo (czemuż ni e jedno zgod- bo Jak s i ę ba ww, luedy waruulo bytu są 
wyjeżdżając lu b wychodząc za rogatki ne), przezwane teatre 111 "wielkim" i „roz- bardzo trudne . . 
miej cowc, zaku~ują wcześnie produkty spo- maito 'ci" (inaczej rzemieś lniczym.) Obydwa . Ka.rtofle, .produk.t ,tak w~zny, ~rzefadty 
żywcze, przywozone do miasta przez wlo- te kółka miały zamiar uati przedstawienia wp.elu1 e, psze ni~a i zyto ~ie ptac1. Nai~et 
· cian, aby później odsprzedawać je po ce- w karnawale, w tym celu od by waty się na- sluzbę ~ąs 1 edz ~ Jeden drugiemu odmawtają, 
nie wyższej na targu miejskim, lub też wy- wet próby. „Teatr wi elki ' ' na 0 ·tatniej pró- postępując duzc zaslu.gi: Drzewo doszlo d_o 
woz i ć dalej do Warszawy. lJrób i na- bie postanowit odlożyć przedstawienie na mebywa!y.ch cen (sf);zen brzozowego ptac1-
bial, mas lo i jaja są tak rozchwytywane św . J ózefa, a dla pokrzepien ia sit amato- my na mie.1. cu l8 rb. z kopiejkami, a lda­
pnrnz owych przekupniów, ie do Plocka, rów urządzi! w d. 22 lutego wi eczór tai\- ftr~ tor~u 1.1chego k osztu.J e 4. rb .) .. 
dost<lją się za ledwie resztki, któryc h nie cujący, na którym bawiono s i ę do godziny ro ,tez b1 edrn ejs1 lud.z ie me. maJą za. co 
zd ażouo lub nie cliciano pochwycili. Odpo- 7-ej rano. 1 opaJai; swoich nneszkau, przeziębtają się 1 

wiauamy, że j est prze pis, aby przekupnie „Teatr rozmaiLości" inaczej rzemic 'lniczy zapadają. na tyfus. Pod względem pomocy 
nie skupowali produktó w przed lub za ro- urządzil przedsla wi en ie 24 lutego, na któ- lekarskieJ, ok.ol1ca nasza Jest zabezpie_cz?­
gatkami mi ejskin1i do godz. 12 w poluunie, rem odegrane zosta ty: „i\lajster i czelad nik," ną, bo Jale wiadomo, utrzymuje wspolme 
ale kto zapewni zachowywanie tych prze- „Prób<l amatorska'·, żar t sceniczny Frenlda lekarza. 
pi só w. Pulk woj ka trzeba by postawili i „ Wigilj a św . Anu i zeja," sztuka luuo wa Kradzi eże w tutejszej okolicy są wciąż 
na rogatkai.:h, aby nie wypuszczat z 111ia- w 1 akcie Dornnika. Uuzial w ty in przed· ~a porz~d l~u dziennym. , Niema majątku, 
sta, handlarzy, d.rugi puUc trze.ba .b~ po -~a- stawieniu przyj ę li: pp. Szpot, ll. Czajko w- zeby cos me µrze p~~t? .. r emu konie ukra­
wi i; za rogatkanu , aby pilnowac wies.1'.1aknw ska, Stachcl ka, Krukowska, Matuszewicz, dz1ono, tan.ito1Hu drob, innemu krowę itd. 
ud tyd1 handlarzy. Cóż na to poradzie, przy StachcJsk i, Nowicki, Borkowski , \V aren, lfa- Wychodzt wo. ludu z nastamem .wiosny, 
z1rycz:ij nych warunkach policji trudno upo- dzikowska, Czajkowska, Zielii1ska, Gąsow- o .ile wiadomosi.:i dochod~ą do uszow, .bę­
rać się z ty1ui przekupnia1ni, którzy J11ają ski, l{ornacki, l\Jierzejewski, ll erman i Sko- ilzie w1.ę ks ze j eszcz~ , n1z lat poprzoclrnch. 
w uży ciu najrozma.itsze wybiegi i spo o- wroltski. .Przedstawie11 ie przeszlo bardzo Em1~3.rju sze nawoluJą i zachęcają lud do 
by zapewnienia bezkarnośd dla swoj ego udatnie i publicz ność oklaskiwata za.s luże- Ameryki . Co będzie u na~? pola zostaną 
zajęi;ia. Wiemy, że po s tę powanie takie ni e amatorów. Wyróżni ć j e<lnak należ y grę oulog1em, panoww bez stu.zby, a gosp~dar­
przynosi szkodę nietylko s pużywco 1u na niektórych wykonawców. B.ol:1 Szaruckiego stwa mmeJsze bez sily najpracowitszej. 
mi ejscu, ale i straty wieśniakom, którzy za oduana zustala dosko nale priez p. w., ru- Z wyci e.cze k moich zap.i szę dwie cieka­
tanie pie niądze spnednją hurtem prod ul ty, la Szarucki ej równi eż bardzo udaLnie przez we not<lt.k1. W Łęgu w1dz:a1ern .o!t~rz. WJel­
ale poradzić temu trudno. Ostatecznie w pnnu ę Cz. w „ l:'róbie amatorski ej" o<lzaa- kt , w l~to ry1u ~ialiczylem oO gtow s w1ę~ych 
zasadiie ut rzy man ą je t wuln uśti handlu, a i.:zy li się p. w. roli „jego'· i panna M. i .an10Jow ~ rzcz bionych artystyczm~ .1 p1ęk­
kto sprytniejszy lub bezczelni ej. zy , ten zy- w roli 'tacha. Nader komiC'zna mirnika rne ourobiony.d1. - W aktach kos.cielnych 
skuj e. Więc - trzeba cierpieć i kai uy mu- Kapusty w „ Wigilji św. Andrzeja " wyko- wy cz ytalem, . ze, Lea o.t.tarz po?l10dz1 z Pl?c­
si sobie radzić jak 111 o że i urnie. J edynym naną zostala z pewn ym artyzmem przez ka z. kosc1ota sw. Tro.1cy, ktory przerub10-
sposobe111 choć w części ukrócenia zlcgo µanu ę St. W ś pi e wi e d yrygowanyrn przez ny rnegdys zostat na teatr. 
bylaby zmiana dni targo wych np. zau1iast kapelmistrza ~Jalinows ki cgo, odznaczyli się W Sierpcn , w klasztorze tamtej szym za­
piątków - so boty, ale środek równi eż wy- bardr.o douatnio: soli sta tenor u. l\l . . i so li- uważylem obraz duży, olejny, przedstawia­
wo!alby niewielki skutek. sLka sopran panna R ... lJyrekt~rem przed- jący Konrada, księcia mazowieckiego, za-

Teatr. Dzisiaj odegrany zostauic JJi .kuy stawień teatru rzemi eś lni czego jest p. Kos- kladającego kościól dou1inikański w !'locku. 
o urazek Rostanda p. t. „ Romantyczni " owski, który µr zyklada dużo pracy uo l\loże Wi<ldomość ta przyda się jakiemuś 

W µrzy szły cz wartek na uenefis zdoluej utworzenia wybornego kótka amator ki e- archeo logowi lnb historykowi. 
arty

1
stki pani ~olskiej, przęd s~awivną; zo§t31nje go . Dochód z przedstawi enia przeznaczony Ko . J ózef Brudzi1!ski. 

komedja Zal e wski ~go .Przed ślubem." zostal na oplacenie asekuracji i dzierżawy 
Ofiary. Na wpis dla uczniów niezamoż· teatru . 

uych: rejent Alfred Cy bulski - LO rb. Zapytują s i ę ogólnie, dla czego w teatrze 
~~~ nie grywa muzyka straża.cka. Większa cz ęść 

Ł O M Ż A. ~~~~d~~aj~~jii~:,~~ta, iQpr;~z j~{~ii:s~~·~: b~~~ 
Z Towarz. rolniczego. Zebrauie roczne przerwa, ale obecnie już ':!rugi rok pracuje 

czlonków Towarzystwa odbędzie się w dn . i mogłaby Śmialo uprzyj emniać nam pobyt 
3 kwietnia r. b. n godz. 2-ej po poludniu, w teatrze. Sporo już wydano pi e niędzy na 
w gm<lchu Tow. Kred. ziemskiego. Porzą- naukę straż<lków, warto wi ęc pokazali c11e-
dek dzienny zapowiada na s tępuj ące punkty go s i ę nauczono. P1wuda. 
obrad. 1) Odczytanie protokólu zebrania W okolicach Płocka wśród dzi eci grasu ­
poprzed niego. 2) Wybór członków rzeczy- ją różne choro by infekcyjne, naj części ej ko­
wistych i honorowych. 3) Wniosek Rady klusz i odra, ni eraz w jednym do 111u spot­
o oznaczenie skladki na r. 1900 i wnio ek kać można po kilka osób, ztożonych nie­
p. Stl·fam1 Wuycz yil ki ego. 4) \\Inio ek Ra- mocą. 
dy o porządku wychodzenia z urzędowania Pierwsze zwiastuny wio ny-skoivronki, 
czlonków Rady. 5 ) Oznaczenie il o'ci czlon- przybyly do nas w dniu 21 lutegu: w trzy 
ków Ra.dy i ichzastępcó w. 6) Wybory: pre- dni potem zawitaly czajki. 
zesa; wiceprezesa; rnz trzygni ę ci e pytania , \V dniu 24 lutego , w nocy widzieliś 111y 
kto mianuje ·ekretarza, kasjera i-ewen- w Lisz ynie, w stro11ie zi111owcgo wschodu 
tualne ich wybory; wybór pozost.alych czlon- sloi\.ca, ws pan i al y meteor o śred nicy tar czy 
ków Rady i zastępców; wybór komisji re- slonecznrj, świecąc y blado. Wróźb i prze­
wizyjnej. 7) Upoważ ni e nie Rady do prośby widywali przeróżnyi.:h z tego powodu, bez 
o zmianę § 13 Ustawy, w duchu rozsze rze- liku. K. 
nia jej: a) na ziemian powi<lLU pultuskiego. Z pod Bodzanowa. U zamożnego gospo­
b) na gorzelników z zarządu akcyz y Lom- darza l.:l. we wsi Rogo wie praco w<tl w cią­
żyńskiej. 8) Przedstawieni e bilansu za rok gu lata pewien, wezwany z miasta mularz. 
1899. 9) Przedstawieui fl budżetu za r. 1900. Z nadej śc i em zimy , rze mie~ lnik zaµropono -
10) Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 11) wal gosµollar zow i, z którym wszedl w b<ll'­
Wnioski cztouków i sprawy bi eżące. dziej zaży le stosunki. pricz i1n owan ie go , za 

Departament gospodarczy mini sterj Ltill co obieca! naui.:zy6 pi at\ go µouar za i jego 
spraw 11 ew nętrznych, rozpatrzywsz y warun- rodzin ę , glównie zaś chcia l naucz y ć go pud­
ki utrzymania chorych w szpitalach !om- pisyw ania swego nazw iska. 
żyii.skich w r. J 899, postanowi!, aby w r. l:l. zgodzi ! s i ę na uczynioną propozycj ę . 
1900 oplata za utrzymanie żolnie rza w sżpi- Pu niejakim czasie mularz, pozyskaw szy 
talu wynosila o.f kop. na u obę; za pogrzeb wzgl ęd y jednej z córek gosvod<lrza, wystą-
zmarlego w szpitalu - I rb . 66 k. pil w charakterze konkurenta, lecz bez-

Uczt;:i zbiorowa. W uuieg lym tygoclniH kutecznie, natraf1l bowiem na silny opór 
urzędn i cy tutejszego oddziału Imaku pai"1st11 a. ze strony ojca. Nie ll'i<ldo1110, czy odmowfl. 
z dyrektorem na czele, podcjm11wali obiadem powyższa µopchnęła mularza na drogę wy­
składkowy rn kolegę swego, p. Jana Sankow- stępku, czy też byt to lotr wytrawny, któ­
skiego, w u1;zczen iu jego 25-cio letniej pra- ry jedynie wprowfl.dzil w czyn swój plan 
cy. P. S-ki z c hwilą otwarcia w Łomży filji uprzed nio przygotowany, dosyć na tern, że 
u. banku polski rgo w roku 1875, już jako przy 11aucP pi anifl. wyzyslrnl latwowier­
urzęduik uankowy , czynny przyjmowal udział nuśti gu pod~rza, który pozosLawil mu po­
w orga nizacji biura, n astę pni e po zam ianie ro poupisóll' swoich wlanych i córek na 
filji na oddział banku paiistwa, µozost>LI 11a osobny ·h kartkach. 
za.jmowanem i ouecn ic stanowisku pom ocnika f orzuciwszy gościnny dom, mularz sko-
kontrolera. rzystal z podpisów U ... , porobiwszy z od-

Spa.dki. Notarjusz przy kaucelarji hypo- 1 dzielnych kartek rewer y 1:1<l mniejsze lub 
teczneJ sądu okręgowego w Łomży, oglasza wiQksze sumy, podob110 ogolem na 1,000 

Z ·warszawy. 
Komitet Warszawskiej Kasy Pożyczkowo­

Oszczędnościowej Ogrodników, Pszczela­
rzy i pracowników rolnych zawiadamia, 
że w d. 13 marca r. b. o godz. 11 przed po!. 
w Muzeum prze111 yslu i rolnictwa (Krak. 
Przedmi eśc i e Nr. U6) odbędzie się zebranie 
ogó lne uczestników kasy. 

lJorzqdek dz i en ny zebrania obejmuje; 
1) Sprawozdauie komitetu z czynności 

dokonanych, 
2 J rozµatrz enie wniosków komisyi rewi­

zyjnej, 
4) wybór trzech czlonków komitetu i 

trzech i.:z lunków komisyi rewizyjnej, 
!') oznaczenie wyso kości procentów po­

bieranydt od pużyczek, 
0) zatwierdzenie nie!Ctórych punktów in­

sLruk1..j 1 i przepisów dla komitetu, 
7) rozpatrzenie wniosków czlonków ka­

sy. 
Na temże zebraniu komitet przedstawi do 

zatwierdzenia wniosek o wyj ednanie pozwo­
lenia mini tra rolni i;twa i dóbr paó.stwa na 
zmianę § 7 -gu usta wy lms y. Komitet we 
wniosku swym proponuj e, ażeby najniższa 

stopa wkladów mies ięcznych , obowiązują­
cych uczestników kasy, wynosiła kop. 10 
na !capital obrotowy i na:imniej kop. 20 na 
kapita ł oszczędnościowy. Takie wklady mie­
liby pra.wo wnos i ć niżsi olicjaliści rolni, pra­
ktykanci ogrouniczy i w o;,;óle uczestnicy 
·kasy, p o bi e raj ąc y rocznie wynagrodzenia 
rnni ej, ni ż rb. 120 bez dodatków w natu­
rze, lub pobierający mniej, niż rb. 50 oraz 
dodatki w naturze. 

Biorąc pod uwagę ważno · ć spraw, roz­
strzyg nięciem któr ych ma s i ę zająć zebra­
nie ogólne - ko1nitet wyraża zupeluą na­
dzieję w licz ny udzial uczestników kasy. 

WIADOMOŚCI RÓŻNE. 
Ministerjum rolnictwa, wykaza wszy iż do­

tycltcza.s zużywanie torfu na opal ni e prze­
chodzi I OO mil. pudów rocznie, co stanowi 
ilo · ć nieznaczną wobec olbrzymich poklauów 
tego materjalu opalowego, zaleca środki na­
stę pujące : wydzi erżawianie torfowisk rzą­
dowych bez przetargu , za cenę określoną 
z góry; urządzenie stacji doświadczalnych 
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do badań sposobów przer óbki torfu na ma- za s przeda n ą ju ż z gó ry żydowi pszeni cQ; 
Lerj al pa lny , tud z i eż badania przyrządów 1 czy aby d osyć będą mi eć aa zagrani cę . 
do wydobywania , c i ęcia , kokso wa nia i t . d. I Boć to przecie wysta wa w fran cuzki ej sto­
torfu; wyznaczani e nagród za ulepszenia w li c.)', a ta kże jubileusz krak ows ki ej Wszec h­
wyJobywaniu opalu torfow ego; obniżeni e ta k- ; ni cy; lecz że z boże ui e pł'ac i , nic s_y pi e_ psze­
sy koleJOWeJ na torf uchy 1111a te r.1 a ly pal- I ni ca, to pan gos podarz-grosza s i ę 111 edo li · 
ne z niego, oraz obniże nie cla oJ maszyn , eza. A tu s i ę ta k chce j echa•: oj bi eda! oj 
i narzędzi potrzebnych do wydobywania I bi eda! trze ba bę d z ie pożyczyć na p odróż od 
torfu. żyda; wi ęc s i ę pi sze wekse lek: 

Ministerjum oś wiaty wyjaś nito, że syno-1 „Za roczek od daty , na zl ece ni e Aruua -
wie. nauczycieli ~zkól wiej ski?h i .miej.skich, l z rne ~ ~ro rla t! , lub t.e m u co. J.Hz e k~z o· I. ni c­
zarowno pozostając ych na slu zb1 e, Jak 1 tych , go m1ec b ędzi e, tutaJ na mi eJsc u 1 gdz1 e1n­
którzy przeslużyli conajmniej lat dzi es i ę<i , dzi ej wszędzi e, prnyrzekam 11 a.j so le11n iej pod 
powinni być zwalniani od wpisu w szko- prawa ry go rem ( rQc.ząc j ~s z cz e w dodatku 
lach realnych, gimnazjach i pro-gimnazjach i słowa honorem), wypłaci ć rubli„." a il e? 
-oraz w szkolacb techniczno-przemyslo- czy wi ec ie?- to chyua zos tawimy już w śc i-
wych. słym sekrec ie. 
~ Dość , że mamy pi e niążki, il e trz ~ b a w 

KORESPONDENCJE. worzu„. i rzni emy do Paryża, - bądź zdrów 

Mława. R~daktorze . .\". Y. z. 
TYDZIEŃ POLITYCZNY. · (Charakter micszb1iców naszego miasta.-Potrzeba 

szkol;- i co w tym względ z i e ,,robiono.-Towarzy-
stwo wkladowo-zali r,zkow ' · Sprawy na 1-l a u wojuy w Afr.r ce ł'utnd-

' · b' · niowej pos u11 ają, s i ę obec ni e w s 7.yhki111 bi e-W yrzekasz, prosisz, nawet o 1eC UJCSZ wy-
nagradzać szan. redaktorze , a korespondencji gu. Pu uswoliodze nit1 Ki1nbe rł eyu. g·łó wnodo­
z Mł'awy jak niema, tak niem<t. worlzący armji~ angi e lski~ zwróc ił si ę w stro-

Postaram się wskazać poworly tllj obojęt- nę stoli cy Rzeczyµos p o łitej Orański ej ku mia­
ności dla miejscowego organu - i chociaż to stu Bloemfontejnowi . Tu napotk ał silny od­
naszej winy nic zmniejszy. mam jednakie dział Burów µur! dow ództw em dzi eln ego gi en. 
niepłonną nadziej ę, że więcej wrażliwym na Cronje.. Ten widząc przeważajl!,cą s iłę <Lll g iel­
dobro ogołtt, przypomni stare maksymy , ż e ską, usadowił się w trójkąc ie nad rzeką Mod· 
na poprawę zawsze jest rzas, w każdym ra- der. sąrlząc, że tym czasem nad.ijdą mu woj-

• • " • • • 
1 

ska posiłkowe z innych strou , a ró wni eż z zie lepiej pozmeJ, niż w(•a P, . 

Miastu nasze, j<Lko stat:ja nacłgra n iczn:t pod Ladysmithn. Tym czasem jednakże posto­
kolei żelaznej, posiana wszelkie cechy tflgo runki a.ngiełskie zajęty warowne lHLnkty na 
rodzaju miejscowości . Większość mieszkaii- okołu i w ten sposób Cronje został ze wszy­
ców zajęta jest handlem trnnzytowym do War- stki ch stron otoczony wraz z 8 ,000 żolui e· 
szawy i Cesarstwa, lub stamtąd za granicę rza. Wysłane na purnoe oddziały zo stały ruz­
i tego rodzaju ludzi nie próliuj za.czepiać w hite prr.ez Anglików. Osaczony nad iYI"dd en! 
sprawach społclcznych. Oni s:~ zupełnie na Crunje wytrzy111ywal z bohaterskiem póświ Q­
Lo obojętni i nawet ua propozycję przyjęl"ia ceni em nacisk ol>l cgających. 100 armat wy­
udzia..tu w sprawach własnego miast.a, w naj- rr,u cału wci:i,ż pociski na wojsk a. SLraty hy­
lepszym razie zliędą cię odpowiedzi<}, że w ły wie.łkie , obóz z o stał spaluny i ostateczuie 
tej chwili mogą ci sł'uży ć . jak tylko wrócą Crouj e musiał się p odda ć Anglikom wraz z c:a­
ze stac.ji. Wśród tego mrowiska eksporterów łem wojskiem . 
i importerów są wprawdzie wylira1'1cy fortu- J est to ważny etap w rozwoju ouec ncj 

· d · · wo1'ny choc iaż nie wyraża wcal e J·eJ· zakoii-uy, maJacy uzo wołnefl'O czasu, łerz c1 przez · . ' . . . . ' . . 
wdzięcz~ość dla swej dob rodziejki, z:tjeci są cze1rn1. ·A11gl1 cy z. w1c.lk1 c1111 .stratami zduhy-
wyłą,cznie spożywaniem jej darów , pędząc I wać hędą po kol1J1 kazdą "· 11zn1~J~zą pozy CJft . 
żywot w błogiej drzemce i jedynie dla par- a przed Bloemfonte.111 em _stoczyc Jeszcze _ mn· 
tyjki wiuta, lub pulowauka zdolni są naru- szą wi e i~:~ bitw ę ._ W k_azcłym raz'.e potozen1e 

· ó' s okó. o tyle s1e zm1 cn1to, ze 11a1JastuJa ca stroua szyc sw J p J· . - . , .. , , • 
•, Nic wiec dziwnego że w tych warunkach zustał1 Angli cy. kto rzy wypędzili Burów ze 
drzemią sprawy mieJscowe, o szkole nawet sw~ch posiadłośc i i na ich polach pro wadzą 
i marzyć przestaliśmy, a zdałby sie nam WOJn ę . . . . . 
wielce. jak i Średni zakład naukowy, dhociaż ~ powodtl 0sJa~1et11<L WOJ Sk 0urs.k1 ch, oul c­
by prywatny . Sadze, że j e żcliliy k,tóry z na- ~aJący c h La<lys1111th , - ~t ó ry c h oddz1aty p udą­
szych młodyclt ped;gogów spróliowa.ł u nas zyły do OranJI. l>run1 c. se rca swego_ kraJn, 

I " kł I · p ,, · · 1 1. g1 e11. Buli er wc1a?. sta1a s1e uwołD1 Ć g1 e11. 
swyc1 SI•, za ac a,1ac rvg1m11azJtll11, uu W . U . ) j · k I 

1
• · 

szkoło handlową niż~zego typu w rodzaju . łuta ( <~Jta · a e Ja. 1 oty : iczas. posuw a ni e 
· t · ~ · W' t k t · I l s1e naprzod przy chodzi dian z wi elka trud . IS nieJaCCJ w •OC· aw u, o na uczn1ac 1 •y •, . . • 

· b, 1· · ' t lk · t 1· 0 uoscia . W krotce J Cdnakże usłys zymy zapew-n1e z ywa o nicy o z 111ias a, 1czaccgo - . · . . .. 
b · d 15 OOO · k · ó I .' ł · ne, ze: 1 to nr1astCJ, od trzec h m1 cs1ecy olił e-ecu1e '' , 1111 esz an c w, a e 1 7. ca CJ . . • . 
k !. · · · bi. k · · · · 1 g;ine, zos tani e uw o łn1 o o e m. 1 wtcdv Ang ł1 c·y o o ICV , Ule maJaCeJ w IZ "OSL: I Za( aog•) za- . . . ' 

kł d ' k • t b l · · · t 
1 

Zl' wszys tki ch strou w ta rg u a do pos1 adłosc i a u n au ·ow ego , em arr z1c.1 , ze na e11 ce . „ . . . · . . . 
· t · · ~'ł ·c · do 1 .1 , c ·ie IJUrsk1 ch. Zrudt:i aug1elsk1 e głu s za , zd a.Je si ę 1s 111 eje w m aw1 zapis c J u uM~C\Y ou e 11 . . B I . .' . . 
do 5 ,000 rubli , a i kasa miejska przed kil- bałamutui c. z? urom z'.111' z iła s i ę WOJtia, ze 

k I t b. " t , · fi · wielu h o le11dro w - kuł o n 1 sto w powrac:i do swych u a y o Jaw11a go owose u iarow a111a na . . . . . 
h d I k l 10 OOO I s1edz1h, przekonani. ze os tatecz111 e musza u-

u owe gmac 1u sz ·o nego , rJ. 1 
· . . · -1 

w· · · t ·'1 · 
Wieice charnktcrysty•·zny fakt dla mi esz- ec prze w a 7. aJąCCJ s i e. . 1Csc 1 .. o. umy s 111 e 

k · ó · t t I · I sa rozpu szcz:1n e, :dJy z111 ec hcc1c 1uny ch do auc w naszego 1111as a war o poi ac poc pr ę - • . , . . . • . 
ierz 0 iin'i Juuli czn e'. wojny . 13:~rl z co li:~d 7., <lu zu JCs zeze krwi po-

g C t 1 J - 1 · t J tł t . 1 „ p ·ły11i e z ob11 ,,tro11, za11i111 zwy c; icr, cy Ang łi -z ery m1es1ar.e emu 7.US a o za w1 erc zon.i . , 
dla Mławy Tow'arz stwo wkłarlowo-zaliczko- cy uęd<l mogli dyk to w ać prawa upokoi· zo uym , 

· d · y Jl I · · t a m oż e z11ajrla s ie j eszcze ta ki e o k o łi cz u ośl' i. we 1 o tego czasu 11 a w pro war zen1a 1 ns y- • • 
t „ · · d li l. · · d · i.e h ęda zmtLSze11i zawrzeli pokój li ez wi e ł-
UCJI_ w zy~1e,. z o y_ 1smy s1 ~ na wa pos1 e- kich c11'a siebi e korz Śl' i. 

dzen1a, ktore Jednakze Di e doszły do skutku . Y . . . 
I · 1 . . Oto w ln rlJach grozi 1m p o w<iż n e n1 ebez -z powoc u nie przy 1yc1a wymaganej przez . . . 

t I. b t ' k · p1 ecze 11 s two . Mń w1 a o z11al'z 11 e111 nagromadze-
us awę 1cz y uczes 01 ow. . . k · ,_. '

1 
· f · 

.., d · · · 1 · I 1. u1u wo1s rosyJ SliJ C 1 ua g rnu1 cy A gan1 s ta-.:ipo zi ewam się, ze og usze111e por o u n ego ·. 
d · f kt · I d · · I ' t li nu , wo1s k<t te goto we sa pod ohn o do wtar-

ro _zaJU _a · ow porn 7.I inn yci ws pu· u y w :~ - ui ccia . w riali luci.i. S;tdz ac z doui es ie1'i. 
tel1 do zywszego udziału w sprawac h pnhli- g. · , g •. J • " . . 

I S .. w1dac, że An g li cy, prze kona ni o 111 ebezp1e-
cznyc 1. WOJ. , . . ,_ . . 

1·zenstw1 e z tcJ strony, ouw a ro 1ru.J <~ miast:~ 

Z Lipnoskiego. 
O ezem tu , pa ui e, pisa ć , w koło cisza głu­

cha, a c h oć cztowi ck nad stawia pilni e swego 
ucha, uie m ożo sc hwytać żadn ej nowiny w po­
wiecie, dość ciekawej , liy „Echa " niosły ją 
po świecie. 

Naw et z teatrn wojny, w ieśc i ni e 11adc ho­
dzą, jak si ę tam z Anglik ami - Burow ie oli­
cb odza ... i m oże aż na wios ne, li edzicm tu 
wi edzteli , że Bu ro wi e vddawna j.u ż La<lys mit h 
wzięli ; bo pocz ta teraz zim l!, , mośc i pan i e­

oto zami ast jech ać k o l eją . woli i ść pi echot:}. 
A zim ę mamy tutaj. w ty m roku ni elarl a, 

wczoraj mroz u pi etnaśc i e, rlzi ś c i e pło-d eszcz 

pada. Gdy wk rótce rze ki pu szl' Zlb p o pły n ą 

s trumyki„. i wód p rzyliędz i e w morzu - do 
Am eryki , WQdrówka s i ę rozpocr,ni e, wcale 
ni e na żar ty, lio ju 7. mn óst wo tu łudz i ma 
w reku Schiff-kart y. 

Gd.v chło pi o Chicago myś l l!, i New-York u. 
panowie tym czase m l iczą g rosze w wo rku, 

i porty i przygoto w 11 j:ł s i ę do ohro uy. 
Położe n ie w ogc'>l e, j ak m ó wi ą, j es t chmur­

nem i ni eb •zpi ec z11 e111. G ło szą, o n ap ręże niu 

s t11s11nków p o m ięd zy Sc rbj ą n Bul ga rją, a le 
ostateczn ie do wojny po m ięd zy ty mi pa1istew­
ka mi z p ~ wn ośc i ą ni e dojdzie. 

Pewi en niepoknj wywołuje l"ho roha cesa­
rza austriackiego Frn uciHzka Jó7.efa, którn dla 
starca 111 oże stali się ni ebez p iecz n ą. W raz ie 
czego po toi.c nie Austrj i byłuliy godnern wów­
czas pożałowan i a. Ale 111 e można przewidy ­
wać wypadkó w nap rzód. 

Z czasopism. 
„Biesiada literacka" (Nr. 8) podaj e hi­

sto rję , opis i rysu nek pomnika ~tefana 
Czarn ieckiego w Tykoc ini e. 

Pomnik ten z ka mi enia ciosowego stoi w 
środk u ry11k11, utuczony żc l aznynri sztac het­
kam i i wyol1rai.a wielkiego wodza naszeg·o 

1 z bu ła. w ą w ręku, wydającego jakol>y roz-

E Ł O MZYN S KIE. 

kaz w chwi li wa ł ki . Pom 11 ik wys taw ił wnuk 
hetmana J an Kl eme us Bra11 icki, hetmau wie l­
ki koron ny. wiedziony uczucie m wdzięczoośl' i 
n iety łk o swo im , a le i narod u. O tym wiel ­
kim oH wobodz icielu ojczyzny z pod naj azdu 
Szwedów, hi sto rycy skreś l i li ta ki e zdani e: 

„S tefa n Czr1 rui ecki uył to m ąż bez skazy, 
na który m łz a żad n a i kro pla kr wi ni ć win­
nej ni e zac i ęży .ty . " Nie o wi elu sławny c h 

do wódzcach historja m oże tak powi erlziet\ . 
„Czas i na tym pomniktt p o tu żył s we 

pi ę tn o zni szcze nia , a ni ema rę ki opi eku1i­
czej , któ ra l>y c h c i ał a pr zy w róc i ć pomnik 
do stanu pi erw otn ego." 
Czyż tak ? Może zn ajdą s i ę jacy ś potom­

kowie wi elki eg hetm ana Cza rn iecki ego, któ­
rzy wyłożą coś ze swej sz katuły na ut rzy­
ma ni e tego zabytku ? A 111 oże Tyk ocini acy 
drog:f skład e k drobnych z to ż i~ mal e ńki fuu­
du sz 11 a odn nwi enic tego pomnika? 

„Wszechświat" .N"! 8-111 y zawi era: K . .J. 
Zegary i l>ijące kuranty. - Ad am Kudelski: 
Koniugacja 11 wym oczk il w.-W. D.: O porl o­
bio1'1stw ac h fom ilijn yC' h i dzi ed z i c z nośc i ty pu. 
- .:llar. Twardowsk a: Roz pow szechuianic ro­
ś lin przez mrówki. - L. l\farc lił e w s ki: Spo­
s trz e ż enia naukowe. - Knrespoudencj a. - Sek­
cja cli emiczua.- Kronika 11aukowa.-Wiado­
mośc i bi eżące . - Rozmaitośc i .- Buletyn me­
teorologi czny. 

Nowe książki i wydawnictwa. 
Rocznik dla or ganistów na 1900 r. , ulo­

żyl ks. Bronisław Marjar1ski. Płock w dru­
karni l\az. Mi ecznikowskiego 1900 r. Cena 
kop. 40. 

W 9-ym roku istnieniii tego wydawnictwa 
rocznik zawiern prócz c z~śc i informac.yjnej 
kilka artykułów treśc i pul o111icznej w spra­
wi e muzyki koś c i e ln ej. Autor tego roczni­
ka, z wołeunik ś pi e wu gregorj a1iski cgo zwal­
cza pog lądy ty ch, którzy pis :di u nas prze­
ciwko zaprowadzeniu tej iuowacji. J>rócz te­
go znajduj emy tn ar ~ykuły: Ja.n a Ły s akow­

ski ego „ Uwagi od11 oszące się do dourej gry 
organowej' ', ks. 13. t\farjaiiski ogo „ Spiew ko­
śc i e lny i łiturgja'', ks. E. G. „ Szkoły śpie ­
wu " i „ Kapela Sykstyóska' · i inn e. V•i koi'1 -
cu pomi eszczo110 bil>łjogratję d~ieł, wydawa­
ny ch dla organistów ks. Woj ciec ha Bugaj­
czyka, Bililjografja opatrzona przypiskami 
kryty czn emi i wyjaśnieniami antorn, zastu­
g uj e na wi ę ksz~ u wagę . 

- J ako dodatek do „Tygodnik a llustrowa­
uego" wyszedt tom XlV pism Hen. Si coki e­
wi eza, zawi erający utw ory „ Pr zez stepy" 
i „ Orso." 

KRONIKA HANDLOWA. 
Sprnwo:ri. /)u111u Ro/n H·ci Wu/i/n""• Barcwk; S-ka 

Pinek, 2 11[arca. 
Na Lar~ dzio icj zy dowirr. iono o~o l o 470 korcr 

ró1.11cgo ziarna, a mianowicie : pszc11 icy okolo ;!OO 
korcy, i.pa 100 korc y, jęczmi .n 1 ia pastcw ucgo 40 
korc \", owsa 100 ko rcy, gryk i 20 kv rc;- , grochu 10 
korc y i rzepaku let11icgo - ko rcy. 

PJ acono w1.~ l ę J11 ie du 1 ukości 'l.1arna: za p sze n icę 
od 1·b. ó,00, Ju ó,25 za 210 f. , i.ytu •lJ rb . 3,75 do 
3,90 za :2;:10 f„ jęc1. mi c11 pastcw 11 y uol 3 Jo o,30 za 
2 LO r„ owi es od '.!,'l ó Ju ~ .~ O '" I 10 f„ g r;- kę 
Jo 5,00 za 21 O I'. gruch ud 4,!JO Jv ó,00. 

Do ś pi c hrzow kup ieck ich w u1ini o11 y1n tygodnii1 
dow iczi o11 0 11 a ku11trakt y poprzcd11 iu zawarte ok ol o 
-- korcy pszcui cy i ż yta. 

Gdańsk , 2 marca. Te11J cncja slaba - ce ny 
z ni żkowe. 

Warszawa 2 marca. (Ce u y zboia placo ne na 
st. Praga ku lci lcrcspo lski ej w ł adu nkac h wagon o­
wy ch, wcdlug no10 1val1 do1nu ha 11 dlowcgo A. \Vier7.­
bowskiego-1Vlodzimi crska 21). Za pud w kopi cj· 
kach, Psze ni ca krajo wa w rho ro~a 90-93, ś rc ­
d11i« 78-88, poś l e d11ia ClB-74. Zyto krnjowe wy­
boruw c 7~ - 7::\ , średni e 69-71 , posl ;du i.i 65-67. 
Ję cz uii c 11 bruw. 90-02. :śa pas zę i kas z ę 60-70 
Uwi cs l.rnjowr 56--<8. (Jrocb poluy warzcl11y-. 
lJry ka t\4 -88. Usposo bi e11i c b. spokojn e. 

(1\ irg zbui.ow r ua placu Wi tkuw ski cgo) . Placo-
no za i. ,rto w yb uro we 4 ,25 za korzec. .Psz~ ni ca 
5,00. Jęczmicl1 0,00. U11·ic" 0,00. 

G ie ł da . Nvtowauia papi erów. ltuble 216,40 Listy 
tow. kred. ziem. du że 4,ó. 96,50-drob11e 4,5 .-95,85, 
du i.e 4- 88,25, drobll<' 4-89,50 . Listy lll. Plocka 
97,00 11. Lvm i. y 06 ,50 11ut. 

Reuta pal1 stw owa 4-99,70. Poi. yczka premio 
wa z 1864 r.-296,50 z r. 1866-273,50. Premiowa 
szl achec ka 5-220. 
Łomża, 2 marca. Pszeni ca 5,10- 5,45 di„ żrto . 

3,75- -l,15, j ęc zmi e l1 3,40· - 3,85, 01vi cs 2,45- 2.65 
rli„ gryka -l,75-5 .00 rl• groc h 4,75-5,20, ~ar­
to!le l ,35- 1,G5. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu Wislau: oici Plockier. Zgod u, t;-lko mal ci1-

ka w>i aua. Pau wybuduj e lazi orn ki a rny będzie 
iny s i ę w nich kąpali po cenie 3 kop. za jcuen 
ra z. A 111u icby jeszcze za wi óz ł 11as pan Jarrno 
um11ibu sc 111 '? Ża r l na stroni;, al e du żo s łu szooSc i 
jes t w p•l1ski1n li śc i e, z którego odpowi cunio przy 
spo;ob11u,;ci skorzystamy. 

T ~warl~~tw~ Ł~wi~Ki~ 
Przetworow chemicznych l nawozow sztucznych. 
ZARZĄD: War szawa, Włodzimierska 23. 

AULENTURY: 
\V -ni Il-cia 1Volib11 er, Barczak i S-ka w Plockn. 

IV-nr B. Wi ,;n icwski w Ciechan owic, 
J. i\'lako maski w Mlawic. 
Marki ewicz w Wyszogrodzie. 
Józef Hychter w Os trołęce . 

Poleca : S1tpe1·1'081'uty, Żttzle f'osj'o1"011Je ło­
wickie, Gips f'<n/'oi ·owy łowicki i inne na­
woz y sztuczn e. Na ':ądanie cenniki. 

podaje do wiadomości Członków Towarzystwa że : 

z dnie111 l stycznia r. b„ zakończ y! się 
Lrzeci okres finan sowy, d ziałalności naszego 
Towa rzystwa. 

W za toso1rnniu s i ę do§ 3 L Ustawy , na 
dzi eit J ( l -ł) ma rca 1900 rok n wy znaczony 
zu tal te rnlin Zwyczajnego Roczn ego Ze­
brania Ogól n ego cb le m: 

I) Przedsta wi enia s prawozdania Zarządu, 
za okrns fin ansu wy Lrzeci, t. j. za rok 1899 

otln oś nych wni os ków R ady, 
2 ) Ra portu Ko111i ji Re 11izyjnej, 
3) Bud żetu na rok 1900, 
4) R ozJ zia lu zyskow o s i ąg ni ę ty ch z ope­

racji w r. l 99 i oz naczenici wyso kości 
dy widendy, 

5) Wyboru Prezesa Zarządu w mi f'jsce 
w ychodzącego p. G-iistawa K ii/ma, 

li ) W yboru trzech Cz lonk ów R ady w miej­
sce w yc h od ząi; y ch pp.: F erdynanda Pauleyo, 
Franciszka W'ilocha i Boles ława Zdziar­
skiego, 

7) Wyboru t rzech Cz lonków Komisji Re­
wi zyj nej i trzech zastę pców Ly chże. 

W szyscy wym ienie ni Cz lon kow ie: Zarzą~ 
du, Rady i Kon 1i ji Rew izyj nej, 111ogą byc 
wyb ran i ponow nie. 

Stosownie do §s i:l l , :32, 33, 3 -ł i 35 
Us tawy, na Zebraniu Ogó lne m obecnym 
może być każJy Członek To wa rzystwa, lecz 
prawo g losu, jak również, pra ll' O być wy­
brany m do ZarząJu i Rady, mają ty lko 
ci Cz lunkowie, których wk łady 10% wy­
noszą sumę nie niższą, j ak ru b. 200. Do 
Komisj i zaś Rew izyjnej, mo2e być wybran y 
każdy Członek Towarzystwa. Cztunkowie 
jednak korzystający z rnn iej zego jak 2,000 
rub. kredytu, je~li siQ wajdą na zebraniu 
ogólnern, w takiej liczbie, że ich wklady 
10% wynio ą rb. 200, mogą upoważnić je-

dnego z pośróJ siebie, do glosowania w ich 
imieniu. 

Z uwagi, że stosownie do§ 33 Ustawy, 
Zebranie Ogólne, o tyle uważa s i ę za 
dosz te du skutku, o ile w niem uczestni­
czy przyn ajmniej 1/3 część wszystkich 
czlonków, 10% wklady który ch, stanowią 
przynajmnie j 1/3 część kapitalu za klado­
wego - Zarząd uprzejmie uprasza pp. 
Cz tonków, tak tycb, którym przysluguJ e 
prawo gtosu, jak również ty ch, których 
wkłady 10 % nie d ochodzą do rb. 200, 
o j a knaj li cz ni ejsze przybycie, że by Ze­
lirani e Ogó lne mog lo doj ść do sku tku 
w pierwszym termini e, a t ym s poso bem 
cz ynn ości Towa rzys twa nie uleg ly zwloce. 
Zarząd, prócz tego uważa za s toso wn e 
n admie ni ć , że w razie nied oj śc i a do skut­
ku Zebra nia Ogó ln ego w piernszy rn ter­
mini e Cz ło nko wi e zebra ni w drugim, 
decyJuj ą wsze lkie kwe Lje, bez względu 
na liczbę ze branych, często więc w ta­
ki ch razach , za pad aj ą decyzje niezgotl ne 
z życze ni em ogól u i intere.arni Towar zy­
st wa. Z u wagi na to, liczne zebra 01 e 
Cz tonków w pier wszy m te r mi nie, tem 
wi ęcej j es t pożądan e . 

Stosownie do ustawy, każdy z Cz lun­
ków ma jeden g tos na Zebr aniu Ogó lnem, 
prócz tep;o jednak, może mieli jeszcze dwa 
g losy z pl eni potencj i. 

Zebra nie Ogó lne odbęd z i e ig w a li 
H ote l u Wars.zawskiego o godzi nie -±-ej po 
połud niu . 

Drukowa ne sprawozdania będą rozeslane 
Członkorn listr za ' Czlouków Tow„ każ­
dy życząc'y obie, może otrzymać za zglo­
szeniem się do biu ra Towarzystwa. 



ECHA PŁOCKIE I ŁOMŻYNSKIE. N! 18 

„ROMANA" 
Magazyn Kapeluszy Damskich 

Modele paryzkie i fasony krajowe. 
DOBOR K W I A T Ó W ZT CZNYCll. 

UL Grodzka .N"! 47, dom p. Adlera (dawniej 
Zal u kiego J. 

B• 1 k' od 1,60 kop. do rb. lCZe e eganc le 9 za sztukę otrzy-
mat magazyn A. WAGNERA w Plocku. 

Do sprzedania: 
1) 200 korcy kartofli, 2) stóg siana skła­

dający si ę z 22 fur czterokonnych 
w dominium Zdziar - Gąsowski 

przez Starofreby. 

Majątek ziemski 

M\~Cltt\~O'łłO-S\'łł~ 
powiat.u m la wskiego 

Bardzo ważne!! 
Dla dogodności amatorów perfum najle­

pszych zagrani cz nych 

G1ÓW Y SKŁAD 

St. Petersoursk. Techno-~hemicżnego Laooratorjum 
l TOWARZYSTW.\. lllGlENA 

w Warszawie, Nowy-Świat .N'2 37 
sprzedaje zagraniczne perfullly ek trakt 
również i na luty. Poleca ogólnie lubian e 
perfumy na lu ty: Sapho, Calcabrina, Na-

jada, Verra Violetta i Konwalję. 

Ceny na wszystkie perfumeryjne wyroby 
od IO do 15% taniej niż wszędzie . 

Zwracać itwagę uu M 37 Naw!/ Swiut . 

JE::iT DO WYDZIERŻAWlEN lA 

OGRÓD 

FOL\\'ARK 

CEKANOWO 
p o l ożo n y na wi o rśc i e ou szo y z 13i rl ka 
do !:'locka, roz lcg lo 'c i J(j wł ó k j esL uo 

sprzedania na przystgpn yt;J1 warunkach. 
Wiad omość w Rempinie przri Sierpc. 

LAS 
sosno wy w czQś ci clQ bo wy roz l ogłości 
20 mórgów przy Warszawskiej zo ie 
na 13 wiorście od miasta gnl.Jernia l­
nogo Płocka a na 3 wiorściu otl Wi -

s ły jest do sp rzedania zaraz . 
Wiadornośr. na miej scu wieś Łagie­

wniki, stacja pocztowa Płock. 

W powiecie Lipnoskim 
DO ~PRhEDANIA 

folwark RAMIENICA włók 19 

ROCZNIK dla ORGANISTÓW 
na rok 1900 

jest do Mbyf'ia 1r clru:rn rni K. i\llECZNl­
KO\\' SKI IWO w !'l oc ku. 

Do sprzedania 

Para koni 
powozowych, ros ł ych . Wiadomość Nagór­

ki - Judyce. 

włók 9, do sprzedania przez l icytację 
publiczną w Płocku w dniu 2 kwiet­
nia n. st. r. b. od szacunku rb . I0,000. 

wraz z gruntem na uli cy Dobrzy11skiej Cena wlóki 4000 rb. bez żadnych wylą­
.N"! 158. Wiadomość u wtaściciela Lewan - czeń. Wiadomość na miejscu, Rt. pocztowa 

dowskiego. Dobrzy11 nad Wislą. 

Dosz ło do wiatlomości mojej, że 
ukazały się fałszywe rewersy prywa­
tne, z podp iso m jakoby moim i moich 
dzieci : Kousta11 ty na, Matgorzaty i Jó­
zefy Budni cki ch; proszę więc, w ra­
zi e okaza11 ia przez kogokolwiek podo­
bnego rewersu - ni e [Jriyjmować po­
wyższego dokumentu, jako sfałszowa­
nego , a okaziciela oddać w ręce wła ­
dzy poli cyjnej . 

Antoni Budnicki. 

SADZONKI 
do upraw l eśnych i parkowych - poleca do upraw wiosennych 1900 r. 

Zarząd Lasów Garwolińskich 

KAl~Wf~tfłlA JJf 10flDL~CZKA 
A pres dla cle pesz, wsze! ki ej ko res pondoncj i, oraz przesy lok pi e ni ę ­
żnych i przekazów: Pilawa, st. dr. żel. Nadwi ś l ai'1ski ej, (gnu. Sie­
dlecka) Jan Malicki, nad l eśni czy lasów Garwo lii'1skich . 

Ce:n.:n.iki :n.a. żądanie fra.:n.co. 

NOWO-OTWORZONY 
3al(lad firlyslyczno-J(ościelny 

Filia Poznańska 
pod firmą 

J. SZPETKOWSKI i S-ka 
w WARSZAWIE, Aleje Jerozolimskie ~ 41. 

Poleca s i ę do: budowy ołtarzy i ambon, renowacj i kościołów , 
pos iada 11 a s kladzi~ z wla.11cj !'"bryki Staoj e Męki Panskiej w wy­
pukłorzeźbie z masy mozajkowej artystyoznie wykonane w rozrna­
iąch sty lach i wiclk11 ś ciu.c h , z tcji.c ma sy figury Świętyoh Pań­
skich oraz ohrzoielnice. Wiciki wybór: ornatów, kap, baldaohim6w, 
chorągwi, liohtarzy, kandelabrów, żyrandoli, krzyży oltar?·i1vyc h 

- i procesjo11al11ycb. dzwonki hannonijne i t.p. 2G- 10 

* ...... , .- ",. - -: .... ·;.o ··- · ~ - . - - • " ~ 

SIEWNIKI RZĘDOWE 

W. Siedersleben & Com. 
na konkursie Duńskiego Towarzystwa rolniczego w Hillerodsholm, 
w którym brały udział najbardziej znane siewniki jak: SACKA kl. 
li - 111 i IV , ZIMMERMANNA ,,HALLENSIS" ECKERTA „ BEROLINA" 
i inne, otrzymały jako najdoskonalsze 

Pierwszą Nagrodę 
Wielki medal srebrny l·ej klasy 

Siewniki rzutowe Pateut BEER:MANNA. 
8iewniki do uawozów sztucznych Pat. SCHLOERA 
Siewniki dwun~ędowe do saletry Pat. DOllRY'EGO 

POLECA JAKO REPREZENTANT 

ALFRED GRODZKI 
W ARS Z A W A, ni. Senatorska J\"~ 33. 

Do składó-w-

B-01 WOLIBNERt. BARCZAK l s-KA W PŁOCKU, 
nadeszły świeze transporty 

NASION 
pastewnych, okopowych, warzywnych i leśnych w 

Cenniki i próby wysyłamy na 
żądanie. 

wyborowych gatunkach i o wypróbo \\'imcj sile kielkowania. 

Polecamy również Koniczynę czerwoną, białą , szwedzką , przelot, 
tymoteusz i t. p. w bardzo pięknem ziarnie. 

Nabywamy każdą partję koniczyn, przelotu i tymote­
uszu i upraszamy o łaskawe nadsyłanie prób z oznacze­
niem ceny. 

Nadto polecamy wszelkie Maszyny i Narzędzia rolnicze, Nawozy 
sztuczne, Oliwy do maszyn w beczkach dużych i mały ch, Smarowidło do 
osi, Worki do zboża i wszelkie arty kuły w zakres rolnidwa wchodzące 

Jako wy łączni reprezentanci na gu bcrniQ płocką największej w 
świecie fabryki 

ŻNIWIAREK i KOSIAREK 

„Deering Harvester C-o" w Chicago 
pol ecamy maszy ny te i upraszamy o łaskawe wczesne zamówienia. 

Żni wia 1·ki "Duoringa" odznaczone zo s ta ły prawi c na wszystkich Jeon kur­
sach pi er wszcmi nag rodami , a na wys tawi e ll' Szech ś ll'i a tow ej I\oluml.Jij kiej 
w Chi cago, i niwi arlrn Dce ri11 ga lly ła j edy ną :.:: porni <;dzy \\'szy tkich iuuych, 
która o trzy mała odz naczeni e z powodu nadzwyczaj ma łego opom, j aki w ro­
liocio prz custawi a, prostoty konstrukcji, dogodnośc i prowadzouia, jako też 
doskona łości wy kon y\\' anej przez nią rolioty. 

(($" Na dmieniamy, i e żniwi arki Deeringa w tym roku będą znacznie 
ulepszon o i wzmocni ono_ 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
,/.l03BOJ!CllO IJ: eusypoIO, I'op. fu011K'L 1\) cf?enpa.1111 1900 roaa. Druk K. Miecznikowskiego w Placku, ulica Warszawska. 


